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Abonament miesięczny w a Guma 90 groszy, 
z opłatą pocztową 1,— złoty. razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tym podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


Nr. 30. 


1382 samolotów 


Komunikat. 


Nowe, sobota 25-go lipca 1958 r. 


Cena 25 groszy, 


wska 


Od ogłoszeń pobiera się za l-łam. wiersz 30 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. — 
„Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a miano- 
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze), 
Prenumerata płatna zgóry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Redaktor odpowiedz. Władysław Wesołowski, Nowe, 


Rok XV. 


TE a w WD TEE Z O OPO ARE RANAE 


Każdy, kto ocenia sytuację finansową 
Francji, powinien ani na chwilę nie tracić 


Podaje się do wiadomości, że dnia 28 lipca br. komunikacyjnych na Święcie.|z oczu tej oczywistej prawdy. Zwłaszcza 


o godzinie 13 odbędzie się w Starostwie publiczny 
przetarg na broń zaięłtą. 

W przetargu mogą brać udział osoby posiadające 
pozwolenie na nabycie broni oraz przedsiębiorstwa 
handlu bronią, 


Cofnięcie wypowiedzenia 
przez pracodawcę. 


Sąd Najwyższy wydał interesujące orzeczenie 
w sprawie, czy i jakie skutki prawne pociąga za sobą 
cofnięcie przez pracodawcę formalnie dokonanego 
wypowiedzenia, w szczególności zaś czy cofnięcie 
wypowiedzenia przywraca umowie rozwiązane moc 
wiążącą, oraz jaką formę musi mieć cofnięcie wy- 
powiedzenia, by mogło ono rodzić skutki prawne. 

Sąd Najwyższy stanął na stanowisku, że sku- 
teczne wypowiedzenie rozwiązuie umowę o pracę 
ostatecznie, tak, iż kontynuowanie poprzedniego 
stosunku nastąpić może tylko przez nawiązanie nowej 
umowy na poprzednich warunkach, natomiast samo 
cofnięcie wypowiedzenia pozbawione jest wszelkich 
skutków, jeżeli nie można mu przypisać znaczenia 
zawarcia nowej umowy o pracę. 

Z orzeczenia powyższego wynika, iż zdaniem 
Sądu Najwyższego, umowa raz ważnie wypowiedziana 
przestaje obowiązywać, bez względu na cofnięcie 
wypowiedzenia lub zawarcie nowej umowy, choćby 
na warunkach identycznych. W takim jednak przy- 
padku wygaśnięcie umowy wypowiedzianej nie po- 
woduje rozwiązania istniejącego stosunku. Cofnięcie 
wypowiedzenia o tyle tylko może rodzić ważne 
skutki, t zn. o tyle tylko można ie uważać za za- 
warcie ponownej umowy, o ile cofnięcie to odpowiada 
wszystkim warunkom, jakich wymaga się dia ważności 
od każdej nowo zawieranej umowy. 


samolotów. 


Francji. 


Budżet Francji wykazuje 


„NAA a OTO A O O TOO OOOO EO NO RCA, 


Legitymacja ubezpieczeniowa lornetkę. 
a Świadczenia. 


Zupoznajemy istotę 


ubezpieczeniowych (pomoc lekarska, zasiłki i renty). 
Pracodawca obowiązany jest na żądanie pracownika 
zaświadczać mu w legitymacji ubezpieczeniowej po- 
zostawanie w stosunku najmu pracy i wysokość wy- narodowego. 
nagrodzenia. Zaświadczenie takie ważne jest w sto- 


umysłowych w ciągu miesiąca. 

Robotnikom i pracownikom umysłowym, ubiega- i 
iącym się o zasiłki z tytułu bezrobocia, obowiązany skarbowej ? 
jest pracodawca zaświadczyć rozwiązanie stosunku 


Spadek przyrostu 


łości ? 


Ogłoszone ostatnio cyfry, dotyczące przyrostu Tytuł, który nadałem memu artykułowi 
zasugerować 
czytelnikowi, zawiera potwierdzenie indywidu- 
Z danych, które obejmują Polskę, Anglię, Bułgarię, alizmu, z jakim Francaz, gospodaru jąc pienię- 
Czechosłowację, Francję, Holandię, Łotwę, Niemcy,| dzmi, oszczędza w gospodarstwie 
Norwegię, Węgry i Włochy, wynika, że w okresiela wydatkuje rozrzutnie w gospodarce publiez- 
sprawozdawczym jedynie we Włoszech zarejestrowa- nej. Skąpy, gdy chodzi o podatki, odnosi się 
Fraucuz opornie do administracji i jej zarzą- 
tak, aby 


naturalnego ludności w niektórych krajach europej-|j sans jego, który chciałbym 
skich w IV kwartale ub. r. świadczą o dużych zmia- 
nach, jakie zaszły w tym okresie w szeregu krajów. 


no wzrost przyrostu naturalnego ludności, podczas 
gdy wszystkie pozostałe kraje wykazały spadek 


przyrostu ludności. Podkreślić należy, że spadek ten dzeń podatkowych, urządza się 
objął również państwa, które dotąd zajmowały przo-| płacić jak najmniej w okresach normalnych, 
pociągnięcia 
radykalne w okresach zaburzeniowych. 

Tak więc powstał paradoks gromadzenia. 


czech, mianowicie 114.703 osoby (wobec 135.319 do: i DONE ogromnych sio 
w poprzednim kwartale), We Włoszech przyrost na- dności prywatnych, do których 
turalny wyniósł 106.132 osoby (95.131), w Polsce|periodycznie; wytworzył się w ten sposób 
96.129 (99.584), w Anglii z Walią 15.754 (58.289), | osobliwy stau równowagi, istniejący we wszyst- 
w Bułgarii 14.417 (20.332), w Czechosłowacji 14.246 kich okresach historii naszego kraju, Nikt 


dujące miejsce pod względem przyrostu ludności, jak|godząc się z rezygnacją na 
Polska, Bułgaria i Holandia, i 

Największy przyrost naturalny w liczbach bez- 
względnych zanotowano w IV kwartale ub. r. w Niem- 


(20.442), w Holandii 22,322 (27.445), na Węgrzech 
12.178 (16.174), w Norwegii 3 487 (4.869), na Łotwie 


1.607 (2.800), wreszcie we Francji zanotowano ubytek była organizacja logiczna, praktyka jednak 
ludności o 11.751 osób, podczas gdy w III kwartale| dowiodła, że z tym właśnie rodzajem organi- 
r. ub. przyrost ludności wynosił 17,216 osób. 


Jak wynika z danych brytyjskiego ministerstwa 
lotnictwa, na całym świecie zna duje się w użyciu 
1.382 samolotów komunikacyjaych. Pierwsze miejsce 
zajmuje W. Brytania, dysponująca 444 aeroplanami. 
na drugim miejscu Stany Zjedaoczone A P., które 
posiadają 311 samo!otów pasażerskich. Z krajów 
kontynentalnych na czołowym miejscu znadue sę 
Francja z liczbą 172 aparatów komunikacyjnych. 
dalej Niemcy — 151, ltalia — 108, Holandia — 46 


Potęga finansowa 


OPINIA SENATORA JÓZEFA CAILLAUX. 


Dzieciunym byłoby wybiegiem ukrywanie 
przed sobą samym złej opinii, 
granicami Francji wypowiada sią o jej sytu- 
acji i siłe finansowej. A równie niemądryw 
wybiegiem byłaby chęć negowania tej cząste- 
ezki prawdy, która zawarta jest w tej opinii. 
30 do 40 mi- 
liardów deficytu, a w 1939 roku można się 
spodziewać dalszego wzrostu tej sumy. Można 
i należy zauważyć, analizując 
Francja żyje ed lat z inflacji i pożyczek,e iż 
zapotrzebowanie kredytów będzie 
dalej, że w związku z tym możliwe są dalsze 
zaburzenia w dziedzinie finansów publicznych 


jaką poza 


sytuację, iż 


i we wszystkim, co od nich zależy. 
Rozumując w ten sposób, 
jednak rzeczywistość jakby przez odwrócona 
charakter 
właściwy fiuausów publicznych we Francji. 
Od wieków utrwalił się zwyczaj zasilauia 
Legitymacja ubezpieczeniowa jest główną pod- tego Źcodła przez odwoływanie się do pożyczek 
stawą stwierdzania wszelkich uprawnień do świadczeń | wewnętrznych co pewien czas, co kończyło 
się stale bankractwem walutowym lub — jeśli 
odrzucimy ten wyraz — redukcją długu 


Skąd się wziął ten osobliwy stau rzeczy? 
sunku do ubezpieczalni dla pracowników fizycznych! Jak można pogodzić istnienie niewątpliwej 
na przeciąg dwóch tygodni, zaś dla pracowników | fortuny we Francji z porażkami, które są 


periodycznym wydarzeniem w administracji 


Czy można pogodzić sie z tym, 
najmu pracy. który „ocieka“ bogactwem, skazany jest na 
fatalizm wiecznych deficytów w budżecie ? Czy 
można zrozumieć, w jaki sposób niepewność 
finansowa, periodyczne zaburzenia finansowe 


naturalnego. nie podważają jednak fuudumentów przysz 


rząd sięga 


nie odważy się zarygykować zdania, iżby to 


zacji Francja godziła i godzi się najłatwiej. 


teraz, gdy Francja znajduje się w obliczu 
wyjątkowych wysiłków finansowych. 

Gdybyśmy nie brali pod uwagę 30-85 
miliardów wydanych na gigantyczne zbrojenia, 
jakich wymaga naprężona sytuacja europejska, 
przekonalibyśmy się z łatwością, iż właściwie 
budżety francuskie są zrównoważone, że ryd- 
wan finansów Franeji posuwa się dość gładko 
po wyboistej drodze. 


Nie zapominajmy przy tym, że w chwili 
obecuej wszystkia narody Europy znajdują się 
w takich samych kłopotach, wywołanych 
koniecznością poświęcaniu olbrzymich sum ua 
utrzymanie floty, lotnictwa, armii, że dochody 
ich nie są równoległe do wydatków wywo- 
łanych naupręzouą sytuacją. Wszystkie muszą 
mobilizować swoje rezerwy finansowe, zjadać 
swoje kapitały. Ale każdy z nich posługuje 
się przy tym iuną techniką, zależnie od 
temperamentu i tradycji. 


Anglia, której budżety wczorajsze i onag- 
dajsze były zrównoważone, i pewna siebie, 
przytrzymuje się metody klasycznej z dobrym 
skutkiem. City dostarcza jej stale kredytów 
niezbędnych, które uia osłabiają zbytuio potęgi 
finnusowej kraju, 


warustało Niemey, Italia uciekają się do metod 
przymusu. Tam bierze się oszczędności ciuła- 
czy i bogaczy w kleszcze przymusu, zmniejsza 
się porcje obywateli i to jest głównym środkiem 


oglądamy |w ich metodzie. 


Francja stosuje politykę, stroniącą od 
przymusu, ale uie osiągającą perfekcji systemu 
angielskiego, Tradycje wolności nie pozwalają 
jej na stosowanie przymusu, z którym kraj 
i naród nie chciałyby się pogodzić. Nie może 
jednak oszczędzić krajowi zaburzeń, które mają 
swe stale Źródło w kłopotach fiuausowych. 


Powstaje pytanie, kto wytrzyma uajdłużej, 
jeśli wyścig zbrojeniowy będzie trwał dalej? 
Kto — zwłaszcza — wytrzyma uajdłużej na 
terenie fiuansowym, jeśli przyjdzie do wybuchu 
wojny światowej ? 


Trzymajmy się zdala od wywodów i argu- 
mentów, które się opierają na obliczaniu 
widomych bogactw państwa. W razie wojny 
wielkie państwa utrzymają się poświęcając na 
cele obrony narodowej wszystkie wyniki swej 
działalności, przez co osiągną — z drugiej 
strony — zuaezne obniżenie stopy życiowej 
swoich obywateli, To więc, co trzeba brać tu 
pod uwagę, to będzie obecna zamożność spo- 
łeczeństwa, możność postawienia mu ostrych 
żądań w kierunku oszczędzania i ograniczania 
się od pierwszej chwili wybuchu działań wo- 
jenuych. 


iż kraj, 


własnym 


Pod tym względem Franeja, choć mniej 
bogata od Auglii, leez bez porównania bogatsza 
od wymienionych wyżej dwóch krajów, może 
stawiać czoło burzy przez długie lata, tak 
wielkie bowiem są jej bogaetwa i oszozędności, 
tak wielki bowiem jest patryotyzm narodu. 
Można śmiało zaryzykować zdanie, że — jeśli 
trzymać będzie ua wodzy swoje nerwy — 
wygra, jak w 1914 roku, batalię. 


Pewność Francji jest tym większa, że 
może liczyć na nieograniczoną przyjaźń oraz 
współdziałanie Anglii, która „przegrywała 
wszystkie bitwy z wyjątkiem tej ostatniej". 


A zresztą.. „Bóg czuwa”, jak mówili nasi 
ojcowie. 


Zagadka wulkanu Krakatau. 


. Wulkan Krakatau przypomniał się znowu światu 
niedawnym wybuchem. Dzieje jego i wyspy tejże 
nazwy są wysoce ciekawe, 

Gdy 26 sierpnia 1883 r. wybuch wulkanu 
Krakatau rozsadził połowę wyspy, resztę pokryła 
warstwa popiołu grubości 7 mtr. i zdusiła wszelkie 
objawy życia. Nie uratował się żaden płaz, owad 
czy ptak I gdy po katastrofie, która w całym 
świecie wywołała wstrząsy, burze i zaburzenia 
atmosferyczne, po raz pierwszy stąpiła na wyspę 
noga „ludzka, nie było na niej ani roślinności, ani 
żadnej istoty. Obszar wyspy wynoszący dawniej 33 
km. kw. zmniejszył się do 10 km. kw. 

Dla wiedzy przyrodniczej powstało ciekawe 
pytanie, czy na wyspie tej, w zamarłym gruncie 
zbudzi się życie? Czy zamieszkają tu kiedy- 
kolwiek zwierzęta? Czy też zostanie po wsze czasy 
pustą i martwą? Najbardziej zainteresował się tym 
wypadkiem Instytut Zoologiczny w Amsterdamie, 
Teraz, gdy w 55 lat po katastrofie wysłano ekspe- 
dycję na wyspę, uczynili badacze holenderscy od- 
krycie, które zbudziło w całym świecie naukowym 
żywy oddźwięk. 

i Pięćdziesiąt lat wystarczyło, by pokryć Krakatau 
bujną roślinnością Niemniej niż 623 gatunki zwierząt, 
owadów i ptaków zagnieździło się na wyspie. Lecz 
co najbardziej zadziwia, to to, że znalazły tu drogę 
także szczury, jaszczurki, a nawet olbrzymie węże 
Jak się tu dostały, jest zupełnie niezrozumiałe 
Roślinność mogła być naniesiona przez wiatry, prądy 
morskie i ptaki, w tym nauka wpółczesna nie widzi 
nic zagadkowego, jedynie dowód sił żywotnych 
przyrody. Bardziej zdumiewające jest, że jak stwier- 
dzono, już w 15 lat po wybuchu pojawiły się na 
wyspie pierwsze owady: pająki, pluskwy, chrabąsz- 
cze, muchy i motyle. Jedyną roślinnością były wtedy 
wodorosty, które sięgając głęboko korzeniami spul- 
chniły ziemię i przygotowały ją do przyjęcia wyższych 
gatunków roślin. Ślimaki i owady mogły być przy- 
niesione przez ptaki, ryby i prądy morskie. Ptaki 
same znalazły drogę. 

Jak jednak sprowadziły się nietoperze, jaszczurki 
i węże? Najbliższa wyspa oddalona jest od Krakatau 
o przeszło 200 mil. Jak mogły przebyć tak wielką 
odległość? 

Faktem jest, że gdy zjechali zoologowie holen- 
derscy, znaleźli pomiędzy 623 gatunkami istot żyją- 
cych nawet wielkie węże. Kilka pytonów, wśród 
nich jeden olbrzymich rozmiarów, czuło się na 
wyspie doskonale, 


Bogactwo, którym darzy nas morze. 


PIĘĆ ZŁOWIONYCH ŚLEDZI PRZYPADA 
COROCZNIE NA KAŻDEGO MIESZKAŃCA 
ZIEMI. 


Ze względu na wielką ilość śledzi w morzach 
północnych Europy są one tanie, a będąc smaczne 
i posiadając wysoką wartość odżywczą nadają się 
do wyrobu różnorodnych przetworów. 

morzach północnej Europy poławia się od 
1000 do 1200 milionów kilogramów śledzi, dwa razy 
tyle co wątłuszów, stojących pod tym względem na 
drugim miejscu. Wynosi to koło 10 miliardów sztuk. 
Na każdego więc mieszkańca naszego globu przypada 
po 4—5 śledzi rocznie. Śledzie konsumuje się pod 
najrozmaitszymi postaciami. Poczynając od zwykłych 
solonych, poprzez marynaty, aż do wytwornych sma- 
kołyków jakimi są: śledzie w śmietanie, w winie, 
w sosie pomidorowym od rolmopsów, do roz- 
maitych odmian wędzonych. 

Połów śledzi rozpoczyna się mniej więce; od 
czerwca przy wyspach szetlandzkich, na południe 
wzdłuż wybrzeży Szkocji, poprzez Fladengrund i Gat, 
aż do Doggerbank w listopadzie. Od połowy paździer- 
nika do połowy grudnia poławia się je w Morzu 
Północnym, Bałtyckim i w zatokach. Śledzie w morzu 
Bałtyckim są mniejsze niż w Morzu Północnym 
i znajdują się tam w mniejszych ilościach. 

Obfitość tłuszczu w śledziach jest godną uwagi, 
gdyż inne gatunki ryb tłustych, jak węgorze i łososie, 
należą do stosunkowo drogich, tymczasem śledź jest 
jedną z najtańszych ryb w ogóle. Znaczenie odżywcze 
śledzi polega na wysokiej zawartości (jak i we 
wszystkich innych rybach) pełnowartościowego i lek- 
kostrawnego białka. Poza tym mlecz i ikra zawierają 
witaminy A i D. Dzięki taności są one dostępne dla 
szerokich mas, co szczególnie podczas zimy i przed- 
wiośnia jest ważne, wobec braku innych bogatych 
w witaminy pokarmów. Śledź zawiera poza tym: 
wapno, fosfor i żelazo, jako ryba morska także jod, 


Humorystyczna upadłość. 


Nie ma w Paryżu człowieka, który nie znałby 
firmy meblowej „Allez Freres”. Firma Allez Freres 
zapewniła sobie jeden z najbardziej skutecznych (tak 
się przynajmniej zdawało) środków reklamy i propa- 
gandy, podpisała bowiem z dyrekcją paryskiej kolei 
podziemnej kontrakt, na mocy którego dostarczyła 
metro ławki dla publiczności do wszystkieh stacyj 
kolei, oczywiście z plakietkami rekiamowymi. Wza- 
mian za dostarczenie tej olbrzymiej ilości ławek, 
metro zobowiązało się nie dopuścić żadnej innej 
reklamy. Widocznie jednak sama reklama nie wy- 
starcza, bo mimo niesłychanej popularności braci 
Allez, z którą równać się może tylko aperiti 
Dobonnet, wyklejony we wszystkich tuneiach metra, 
firma ta zbankrutowała... Nazwa fiimy (Allez freres 
— „chodźcie bracia!') dała oczywiście temat i in- 
spirację do piosenek i dowcipów kabaretowych. 


Ciekawe wykopaliska z VII w, 


Prace wykopaliskowe prowadzone w Valdgarde 
w pobliżu Upsali w centrum dawnej pogańskiej 
Szwecji, wydobyły na światło dzienne interesujące 
relikwie, ilustrujące życie i zwyczaje Szwedów 
z VII i VIII stulecia. Prace archeologiczne prowa- 
dzone były w okresie od 1936 do 1938 r., jednakże 
blisko 2 lata poświęcono żmudnej i wymagającej 
niesłychanej cierpliwości pracy nad zabezpieczeniem 
cennych lecz niezwykle kruchych eksponatów, które 
obecnie wystawiono w Upsali. Wśród znalezisk 
najbardziej interesujące są resztki płótna namioto- 
wego długości 3 mtr, kilka sztuk odzieży oraz 
pancerz, jedyny w swoim rodzaju. Ponadto zwracają 
uwagę ozdobne miecze, liczne strzały, których 
drzewca noszą jeszcze ślady farb poza tym hełmy, 
które udało się zrekonstruować z tysiąca kawałków. 
Wystawa zawiera również kompletny zbiór naczyń 
kuchennych i doskonale zachowane części rogów, 
służących jako naczynia do picia. 


Okręty widma. 


Kto bawi w Londynie powinien wstąpić do 
Lloydu, największego towarzystwa ubezpieczeniowego 
na świecie. W holu olbrzymiego gmachu zwróci 
uwagę turysty stary, słynny dzwon, zwany ,Lutine 
Bell". Dzwon ten głosi żałobną wieść o każdym 
zatopionym okręcie, Od 1799 roku oznajmia, że 
gdzieś w odmętach oceanu zatonął jeszcze jeden 
statek. Dzwon z halłu Lloydu był niegdyś dzwonem 
okrętowym fregaty ,„Lutine', która zatonęła w 1799 
r. na Zuiderzee wraz z cennym ładunkiem złota 
wartości około 1 miliona funtów. 

Katastrofa nastąpiła w okolicznościach niezwyk!e 
tajemniczych, do dziś dnia nie wyświetlonych. Okręt 
zatonął podczas pięknej pogody, bez przyczyny 
zapadł się w morze. 

Takich tajemniczych wypadków zatonięć okrętów 
notują kroniki morskie sporo, W czerwcu 1909 roku 
opuścił parowiec „VWarata' z załogą liczącą 400 
ludzi port Durban, w południowej Afryce. Wieczorem 
pierwszego dnia był widziany przez jakiś angielski 
statek, a jeszcze przed zapadnięciem nocy zatonął 
wraz z załogą. Morze było gładkie jak stół, W tym 
miejscu oceanu nie ma żadnych rał podwodnych. 
Angielski okręt wysłany na poszukiwanie nie znalazł 
nic. Morze pochłonęło jeszcze jedną tajemnicę. 
Dopiero w cztery lata później fale wyrzuciły na 
wybrzeże Nowej Zelandii łódź ratunkową „Varaty”. 
Ale nie znaleziono w niej żadnych śladów ludzi, 

Po upływie dziesięciu lat jeden z angielskich 
parowców miał w tym samym miescu podobny 
wypadek. Nagle na pełnym morzu niespodziewane 
uderzenie wslrząsnęło okrętem, po czym stwierdzono, 
że w dnie statku jest wielka dziura. Wypadek ten 
był trudny do wytłumaczenia, Przeprowadzone 
natychmiast badania wykazały, że ocean w tym 
miejscu jest bardzo głęboki, więc żadna podwodna 
rała nie mogła przebić dna okrętu, Od tego czasu 
panuje wśród żeglarzy całego Świata zabobonny 
strach przed tym miejscem. Wielu z nich wierzy, że 
w niezmierzonej głębokości żyją tam potwory, które 
napadają na okręty. 

Ale nie tylko oceany mają swoje tajemnice. 
Posiadają je również małe morza, na których znikały 
okręty bez żadnego śladu. I tak np. przed czterdziestu 
przeszło laty przepadł bez wieści w zatoce ryskiej 
rosyjski krążownik „ Rusałka”, Stało się to koło 
wyspy Dago. Wraz z okrętem zginęło 180 ludzi 
zalogi. Na ruchliwym La Manche niemożliwą wprost 
rzeczą jest, by okręt mógł zginąć, gdyż widziany 
jest nieustannie przez inae okręty. A jednak stało się 
tak z angielskim statkiem pocztowym „Calder”, który 
spuszczony był na wodę w r. 1930 i posiadał najlepsze 
wówczas aparaty radiowe, doświadczoną załogę 
i odbyi drogę z Hamburga do Hull kilkanaście razy. 
W kwietniu 1931 r. okręt ten przepadł, Nie znale- 
ziono nic, coby wskazywało miejsce zatonięcia. 

Legenda marynarska twierdzi, że okręty te nie 
zginęły, lecz tułają się po oceanach jako okręty-widma. 
Często się zdarza, że jakiś okręt spotyka nagle na 
morzu dawno zaginiony statek, z którym nie może 
się skomunikować. 


„Kordian” Słowackiego w paryskim 
radio. 


W nabliższym czasie nadana będzie przez jedną 
z paryskich  radiostacyj przeróbka  radiofoniczna 
„Kordiana Juliusza Słowackiego. Przeróbki dokonał 
nie literat, ale rozmiłowany w polskiej literaturze 
słynny tenor Opery paryskiej, Franz, który przed 
kilkoma dniami dai pożegnalne przedstawienie. 
Franz, który nazywa się w rzeczywistości Franz de 
Teramond i jest bratem popularnego autora 
powieści sensacyjnych, Guy de Teramond'a, był 
przez 30 lat najlepszym tenorem francuskim i jednym 
z najlepszych w świecie wagherzystów. 


100 podróży „Normandie”, 

29 maja 1935 r. największy okręt transatlantycki 
na świecie, chlubą marynarki francuskiej, ,Norman- 
die", wypłynął z Havreu w pierszą swą podróż do 
N. Yorku. „Normandie zdobyła „„błękiną wstęgę” 
szybkości, przebywając 52 km. na godzinę. Obecnie 
„Normandie' dokonała już po raz setny podróży do 
N. Yorku, wypłynąwszy 13 bm. z Havre'u. W ciągu 
trzech lat okręt ten przebył przestrzeń 330.000 mil 
morskich, przewiózłszy około 100.009 pasażerów 
w |edęą i drugą stronę. Zwiedziło ,„Normandie” 
i oglądało jej urządzenia wewnątrzne 650.000 osób, 
podczas postoju w portach. 


Film kolorowy. 


Wbrew przewidywaniom sprawa kinematografii 
kolorowej posuwa się naprzód żółwim krokiem. Od 
r. 1934 nakręcono na całym świecie zaledwie 26 peł- 
noprogramowych filmów kolorowych. W dodatku 
niektóre z tych obrazów zawierały tylko jeden lub 
dwa akty w kolorach. Statystyki kasowe wykazały. 
że filmy w kolorach naturalnych nie przyciągają 
bardziej publiczności, aniżeli filmy czarno-białe. Kolor 
nie stanowi więc specjalnej atrakcii Filmy kolorowe 
nakręcane były w Stanach Ziednoczonych, w Anglii, 
we Francji i w Niemczech. W Ameryce stosowane 
są systemy Technicolor i Hirlicolor, w Anglii — 
Technikolor, Dufaycolor, Realita, Ondiacolor, Chemi- 
color i Gasparcolor, we Franci — Francita-Realita, 
Gasparcolor i Ondiacolor, w Niemczech zaś Gaspar- 
celor i Siemens-Berthon 


Obwieszczenie 


Starosty Powiatowego w Świeciu z dnia 15 lipca 
1938 r. w przedmiocie uregulowania cen artykułów 
powszedniego użytku. 


Na podstawie rozp. Wojew. Pom. z dnia 14. I. 
1937 o uregulowaniu cen przedmiotów powszedniego 
użytku (Pom. Dz. Wojew. Nr 2 poz. 16) oraz po 
wysłuchaniu opinii komisji do wyznaczania cen 
przedmiotów powszedniego użytku — ustalam na 
poniżej wyliczone artykuły następujące ceny maksy- 
malne z dniem 156 bm. 


A. (eny pieczywa: 


1 kg. chleba żytn. z mąki 66 proc. -— 0,34 zł, 

1 kg. chleba razow. z mąki 95 proc. — 0,80 zł, 

bułka wodna z mąki pszennej 65 proc. 65 gr. — 
0,05 zł. 


B. (eny mięsa i przetworów 
mięsnych: 


l kg. słoniny świeżej i solonej — sadła — 1,80 zł. 
1 kg. boczku surowego — 1,40 zł, 1 kg. wędzonego 
— 1,80 zł. 1 kg. surowego — 1,40 zł. 1 kg. otoczek 
— 0,70 zł 1 kg. wątroby wieprzowej — 1,30 zł. 
1 bg. oynaderek — 1,— zł, 1 kg. nogi grubej — 
1,20 zł. 1 kg. nogi cienkiej — 0,50 zł. 1 kg. karków- 
ki — 1,50 zł. 1 kg. szynki świeżej — 1,60 zł. 1 kg. 
podgardka — 1,— zł. 1 kg. żeberek grubych (bocz- 
kowe) — 1,50 zł, 1 kg. żeberek cienkich — 0,80 zł. 
1 kg. mięsa wołowego bez kości — 1,60 zł 1 kg. 
mięsa wołowego z 20 proc. dokładką kości — 1,30 zł. 
| kg. kiełbasy zwyczajnej (polska) — 1,40 zł 1 kę. 
czosnkowej I gat, — 1,20 zł. 1 kg. ozosnkowej II gat. 
— l,— zł 1 kg. wątrobianki — 1,— zł, 1 kg. salce- 
son — 1,— zł 1 kg. kaszanki I gat. — 0,80 zł. 1 kg. 
kaszanki II gat. — 0,40 zł. 1 kg. kotletu — 1,70 zł. 
1 kg. polędwicy — 1,70 zł 1 kg. królewskiej 
1,80 zł. I kg. pasztetówki — 2,— zł. 1 kg. cielęce 
przodki i żeberka 1— zł 1 kg. oielęca nerkówka 
i kulka — 1,20 zł, 1 kg. salcesonu z ozorem i biały 
— 2,— zł 1 kg. parówki — 2,20 zł 1 kg. pomorska 
surowa świeża — 1,70 zł. 1 kg. szynki got. — 3,— zł. 
1 kg. smalcu — 2,50 zł. 1 kg. pomorska sucha suro- 
wa — 2,40 zł. 1 kg. szynki wędzonej — 1,70 zł. 


Winni żądania lub pobierania cen wyższych od 
ustalonych ulegną na podstawie art. 4 i 6 rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 sierpnia 
1936 (Dz. U. R. P. 91 poz. 527) w związku z art. 
63 i 64 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 22 marca 1928 o postępowaniu karno-admini- 
stracyjnym (Dz. U. R. P. nr 38 poz. 360) karze 
aresztu do 6 tygodni lub grzywnie do 3000 złotych 
przy czym może być orzeczona konfiskata przedmio- 
tów, do których odnosi się czyn przestępczy. 

Jednocześnie upraszam wszystkich konsumentów, 
aby cen wyższych od ustalonych nie płacili, a żąda- 
jących względnie pobierających cen wyższych poda- 
wali mi do ukarania. 


Świecie, dnia 15 lipoa 1938 r. 


Starosta Powiatowy p. o. 
(—) Mgr. Cwinarowioz, 


Wielki jarmark 
na bydło i konie 


odbądzie się w Nowem w czwartek, dnia 28 lipca 
1938 r. 


Nowe, dnia 15 lipca 1988 r. 


Burmistrz w z. 
(—) Gauza, wiceburmistrz. 


Cellophan 


papier przezroczysty i higieniczny do zapraw poleca 


do nabycia w księgarni 


_W. Wesołowskiego. 


"NAKAZY ZAPŁATY 


można nabyć w księgarni 


W. Wesołowskiego. 


